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Wiadomosci krajowe. 

— Z Wiednia, 

JCKMość mocą pisma gabinetowego z dnia 13, 
lutego r. b. raczył wice-prezydentowi najwyższego 
trybunału sprawiedliwości, Henrykowi hrabi Lo- 
cela, i wice-prezydentowi komisyi nadworaćj 
w sprawie ustawodawstwa, Monradowi baronowi 
Gärtner, nadać najłaskawiój z uwolnieniem 
od tax godność tajnego radcy. 


Ces. Król. połączona kancelaryja nadworna dała 
Wacławowi Hance, znakomitemu uczo- 
nema sławiańskieinu i bibliotekarzowi czeskiego 
Muzeum w Pradze, pozwolenie do przyjęcia dy- 
płomu na czlonka towarzzstwa północnych sta- 
rożytności w Kopenhadze i towarzystwa nauk 
w Zgorzelcu (Górlitz). 


Wiadomości zagraniczne. 
Zjednoczone Stany Ameryki północnej, 


Do Hawru na okręcie Rhone przybył kapitaa 
Watton, tudzioż Badesz?y listy i gazety z No- 
wego Jorku do dnia 16. stycznia. Podług tychże, 
najważniejsza wiadomość jest ta, iż banki w Fi- 
ladelfi dnia 15. stycznia znowu gotówką płacić 
zaczęły. — Trzy banki w Baltymorze, to jest: 
bank Merchani-Commerciał.and Farmers ; Mes 
chanics, które przeciw dłuższemu zawieszeniu 
płacenia gotówką głosowały, chciały niezależnie 
od drugich dnia 18. rozpocząć płacić gotówka. 

Pod względem mającego nastapić złożenia ne- 
wego gabinetu, donosi korespondent dziennika 
Newyork-Heraid z Wasyngtonu: »Daniel W eb- 
„Ster, ma być sekretarzem Stanu spraw zagra- 
nicznych; Tomasz Ewing, sekretarzem skarbu; 
Joha Biell, sekretarzera wojny; Frańciszek 
Granger, sekretarzem marynarki; Tadeusz 
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Stevens, poczmistrzem jeneraloym; J. J. 
Crittenden, prokuratorem jeneralnym. Przy- 
jaciele pana Clay zdoją się być niekontenci 
z wstąpienia pana Webstera do gabineta, 
spodzićwali się bowiem, Że on posady sekreta- 
rza Stapu nie przyjmie i jako poseł do Anglii 
odjedzie. Pan Webster łącząc się z Tadeu- 
szem Stevensem i dawnymi stronnikami 
Harrysona, którzyjuż w panu Clay ijego 
przyjacioiach zaczynają wzniecać obawę, tworzy 
sobie osobne stronnictwo. W takim składzie rze- 
czy konserwatyści usuniętymi zostaną. Mówią, 
iż p Webster wFiladelfii z wielką pogardą. 
o nich się oświadczył. 


Portugalija. 


Lizbona d.8. lutego. (W pismach angiel- 
skich.) Gazeta Dźario do Goverao umieściia wi. 
docznie bezzasadną wieść, Że rząd portugalski 
otrzymał wiadomość o usiłowaniach Dora Mie 
guela, opanowania powtórnie tronu Portugalii. 

W kilku prowiacyjach zaszły rozruchy poli- 
tyczne, będące wszakże bez żadnego znaczenia. 

Mimo urzędowego doniesienia o zagodzeniu 
sporu z Fliszpaniją, dotyczącego się żeglugi na 
rzóce Duero, wciąż jeszcze z równą czynnością 
trudaią się uzbrojeniami. 


Hiszpanija. 


Pisza z Madrytu pod dniem 7. lutego: »We- 
dłag listu z Ferrol w Galicyi z dnia 20go stycz- 
nia, nadszedł tam rozkaz uzbrojenia będących 
w porcie tamtejszym okrętów wojennych. Do- 
dano, że przeznaczono juź potrzebne na to 
summy, iże admirał Capaz, któremu dano do- 
wództwo nad eskadrą, którą uzbrajać maja, w za- 
mierzoną udał sig drogę. Nie wiadomo, co ten 
wojenny zapał ma znaczyć. Zapewne rozkaz 
ten należy do wielu tych, które ostatnią raza wy- 
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dano, ale których wykonanie rozbija się o brak 
środków i niesforność w organizmie naszego pań- 
stwa. — Zbićrane około stolicy wojsko wynosić 
będzie 25,000 z końcem miesiąca lutego. Na to 
ściaganie wojska municypalność niechętnie się 
zapatruje i członkowie jéj mieli o tym przedmio- 
cie rozmowę z księciem de la Victoria, 
w którćj do bardzo żywych rozpraw przyjść miało. 
— Rząd odkrył tajne porozumienie się między nie- 
którymi Żołniórzami załogi madrychkićj a Deska- 
mizadosami, którzy lubo byli najgorliwszymi 
pomocnikami rewolucyi wrześniowćj, przy roz- 
dowaniu urzędów pominionymi zostali. W skutek 
odkrycia tego miano uwięzić kilku podoficerów, 
mianowicie dwóch od kazadorów de Luchana 
(strzelców z Luchany, jako oddziału przybocznego 
ksiecia de la Victoria.) — W Barcelonie 
podwojono patrole, odkad batalijon milicyi na 
choragwi swojćj czapkę wolności zatknął.« 

Madryt d. 10. lutego: Roncentrowane 

od Madrytem wojsko wyatapi na wiclkim prze- 
gladzie, który książę de la Victoria odbyć 
zamyśla. Wciąż krążą czcze wieści o domnie- 
maoşch projektach republikanów. Sa tacy, któ- 
rzy zapewniają, że republikanie bynajmnićj s0- 
bie nie zadają pracy w ukrywania planów swo- 
ich; mieli oni w stolicy założyć jawne towarzy- 
swo, pod tytułem »Przyjacioł wolności Mrajuć, 
z tém znuaczącóm godlem:; »iVoluność i brater- 
stwo.« Rząd nie zdaje się lękać tych próźnych 
demonstracyj. 

W dzienniku Castellano z dnia 9. lutego czy- 
tamy: »Hrabia Toreno zabićra się opuścić 
stolice; sprzedaje meble swoje, konie i powozy. 
Odjazd tego męża, który nawet w chwilach 
najkrytyczniejszych rewolucji wrześniowéj w Ma- 
drycie pozostał i publicenie się pokazywał, daje 
powód do różnych domysłów.« 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


lirólowa Angielska posłała Sałtanowi 
Abdul Medszydowi wielki dyjament naj- 
czystszćj wody, mający foree półkniężyca. Dy- 
jament ten przysłał Jéj Iiról. Mości konzul an- 
gielski z Rio Janeiro. Królowa posyłając takowy 
Sułtanowi, mnićj zważała na onegoż wartość we- 
wnętrzną, jak raczćj na tak zastosowaną do oko- 
liczpości forme. 

Jzba niższa. Posiedzenie d, 12. lu- 
tego: Lord John Russell oświadczył na 
uczynione doń zapytanie, że ministeryjum bilowi 
Sir E. Sugdena o poprawie sadownictwa, tak 
w tajnój radzie jakotóż wizbie wyčszćj, sprzeci- 
wiać się będzie. 

Londyn d. 17. lutego: Wizbie parów 
rozpoczął się dnia wczorajszego proces hrabi 


Cardigan, obwinionego, że w pojedynku z ka- 
pitanem Turkett targnał się na tegoż Życie. 
Hrabia jako do izby wyższój należący, popadł 
według praw sadownictwu tćjże izby. Dawno 
już Żadva sprawa publiczna we wszystkich kla- 
sach społeczeństwa, od najniższych do najwyż- 
szych, takiego nie wzbudzilą udziału, i lubo 
miejsce liczbę znacznie w izbie wyższćj pomno- 
Żono, tradno było zaiste choć w dziesiątćj części 
uczynić zadosyć licznym o wstępne bilety proś- 
bom. Hrabia Cardigaa wprowadzony do izby 
zajął miejsce na podniesieniu tuż koło kratek, 
trzy razy się ukłoniwszy. Obżałowany bardzo 
dobrze wyglądał i nieokazywał najmniejszćj nie- 
spokojności; ubrany był skromnie. Lord D en- 
m an oznajmił mu, ĉe oskarzony jest, iż wzłym 
zamiarze na kapitana Turkett strzelił, po- 
czóm akt zaskarzenia raz jeszcze odczytano. 
Tenże opiówał, że hrabią Cardigan dnia 12. 
września 1840 w paralii Wandsworth, brabstwie 
Surrey, targnąawszy się w pojedynku na życie ka- 
pitana Turkett, z pistoletu doń strzelił, w za- 
miarze bądź zabicia go bądź skaleczenia, Se- 
Kretarz Korony odezwał sie na to: »Milordzie | 
Czy się przyznajesz lub nie, do winy, o która cię 
oskarzono Pć Hrabia Cardigan odpowiedział 
mocnym donośgym głosem: »Nie przyznaję się.“ 
Sekretarz: vito ma na WPana wydać wyrok?« 
lirabia Cardigan: »Mnie równi.« Sekretarz: 
»Niech więc Bóg da WPanu szczęśliwe uwolnie- 
nies Wezwano potóm świadków, a lord nad- 
sędzia zasiadł za stolem sędziowskim. Następnie 
dla usprawiedliwienia skargi prokurator jeneralny 
głos zabrał i zostawił parom do woli, jaki po 
wysluchaniu świadków chcą wydać wyrok. Ba- 
danie świadków , które tyczyło się tylko przyto- 
czonego przez prokuratora jeneralnego wypadku 
i wyjaśniało takowy, nie było wcale zajmującóm; 
jakoż cały proces ten nie byłby takićj wzniecił 
uwagi, gdyby nie to, że dla godności oskarzo- 
nego, prowadzono takowy przed izba wyższą. 
Sprawa ta jeszcze w ciągu dnia wczorajszego zo- 
stała rozstrzygnięta, Po przytoczeniu przez o- 
brońcę hrabi Cardigan dowodów przeciw 
zaskarzeniu, za wsżne przez izbę uznanych, 
taż ogłosiła, Że obżałowany winnym nie 
jean — 

Gazeta Times czyni uwagę, że wieść o mają- 
cóm pastapić rozwiązaniu parlamentu ciagle się 
utrzymuje, ponieważ panuje to powszechne zda- 
nie, że rministeryjum upadnie przy sprawie o 
zapisywaniu wyborców w Irlandyi. Według Mor- 
ning.lfost, w klubach reformy zakładają sią 
juź, że rozwiązanie parlamentu w przeciągu doi 
14 nastąpi. 

Duieńnikowi Morniag.Post piszą z Paryża, że 


— —LLQD LL, M AAA. IaM 


ambasador angielski przedlożył rządowi francuz- 
kiemu notę, żądajacą trzech następujących puol- 
tów: 1.) Podpisania traktatu haodlowrgo między 
Apglija a Francyja; 2.) zmniejszenia armii fran- 
cuzkiej pa stopę przed traktatem lipcowym; 8.) 
przystąpienia Fraocyi do tegoż traktatu. 

Tenże dsieńnik zapewnia, że poslowie mo- 
carstw północnych w Paryżu, wyełali d. 12go lu- 
tego gońców do swoich dworów z depeszami, 
zawićrającemi spokojne ze wszech miar oświad- 
czenie pana Guizota, pod względem powięk- 
szenia armii francuzkićj. 

Twierdzeniu niektórych pism francuzkich, 
mianowicie dzieńnika Courier Français, że mi- 
nisteryjum Soulta znajduje się w stanie roz- 
sprzężenia, Morning.Chroniele bynajmnićj wiary 
nie daje, bo nić ma do tego Żadnego powodu. 
sDawna partyja liberalistów »czyni to pismo u- 
wagęć zupełnie zaiszczyła się przez to, że wspió- 
rala pana Thiersa.* 

Z toku układów pomiędzy rządem angielskim 
i amerykańskim pod względem zuiszczenia stat- 
ku parowego Karolina, jak z ostatnich rozpraw 
parlamentu sie okazuje, dotychczas tyle tylko 
wiadomo, iż ze strony państwa Nowego Jorku, 
zaraz po zniszczeniu nadmienionego ststku, wnie- 
siono przedstawienie do centraloego rzadu Sta- 
nów Zjednoczonych, aby tenże wyjedaał zadosyć 
uczynienie ze strony angielskich władz w Rapa- 
dzie; następnie, że angielskie wladze asadnicze 
z awojćj strony przez augielskiego posła w Wa- 
synglonie, pana Fox, podały przeciw temuż 
przedstawieniu swe oświadczenie; i że potóm rząd 
centralny cała tę, w miesiacach styczniu i lutym 
4838 prowadzoną korespondencyje, przesłał vzą- 
dowi angielskiemu, i tym sposobem prawo swo- 
je pod względem zadosyć uczynienia dla pań- 
stwa Nowego Jorku popićrać zamyśla. — Dzień- 
niki ministeryjalne zawsze jeszcze się spodzie- 
wają, iż władze Nowego Jorku téj sprawy do o- 
stateczności nie przywiodą ; tą nadzieją cieszą 
się one mianowicie z powodu wiadomości, która 
w pewnym amerykańskim dzieńniku jest zawar- 
tą, iż świadkowie w zeznaniach swoich pod wzglę- 
dem udziału pana Mac Leoda w zniszczeniu 
statku parowego Karolina, nie zgadzali się z B80- 
ba, gdyż jedni z nich utrzymywali, że on był 
przy tém, drudzy zaś mówili, Że on w nocy 
z dnia 20. na 30, grudnia, w którćj okręt spa- 
łono, na innóm miejscu się znajdował. Nad- 
mienione dzieńniki sądzą także , iż pan Mac 
Leod teraz na wolaość wypuszczonym bedzie, 
gdyż go za złożeniem osobistćj kaucyi 5000 do- 
larów i postawieniem dwóch zakładników, z któ- 
rych kazdy za niego sumraą 2500 dolarów za- 
ręczył, z więzienia wypuścić chciano ; jestto oko- 
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liczność , o którćj jednakże niektórzy powatpie« 
wają. 

AE. Telegraph według listów, jakie 
z Chin odebrał, rokuje dobra nadzieję prędkie* 
go i zadowałającego załatwienia sporów z rzą. 
dem tego kraju. Powiada bowiem: »Słyszymy 
że Kiszyn, do układów z admirałem i kapi- 
tanem Elliot mianowany poseł, uchodzi za 
trzecią osobę w kraju, i że gdy Cesarz już bar- 
dzo stary a domniemany następca tronu bardzo 
jeszcze młody, zapewne liiszyn po śmierci 
Cesarza rejencyję prowa lzić będzie; jest to młody 
ukształcony szlowiek i bardzo Anglikom przy- 
chylny. Uważamy także, iż Cesarz w jednym 
z swych wyroków (Czopów) powiada, że nie ży- 
czy sobie wojny, ponieważ takowa sprzeciwia 
się pomyślności i religii państwa; że lud jego 
nie rozurmić się na sztuce wojennćj; i że Kró- 
lowę Anglii uważa po sobie za najpotęźniejszą 
w świecie,« 


Francyja. 


Izba parów. Posiedzenie dnia 16. 
lutego. W początku dzisiejszego posiedzenia 
odczytał prezydent imiona tych parów, których 
obrano w biurach członkami komisyi obwaro- 
wania. Poczćóm p. Persil zażądał głosu i po- 
wstal na mianowanie w piatóm biurze, iż przes 
kroczeno formalność. Przepis žada bowiem, aże- 
by, gdy jednakowo dziela się głosy między dwóch 
kandydatów, było trzy głosowania i dopićro po 
trzecim razie ażeby wiek rozstrzygnał. Jenerał 
'Tirlet zaś już po drugióm głosowaniu, jako 
starszy z obu kandydatów, mianowanym został 
członkiem koraisyi. Wnosi zatóm, by nieuważ- 
niono ten wybór. Irabia Molé był tego zda- 
nia, że byłoby w najwyższym stopniu niestoso- 
wréas, uniewaźnpiać raz wykonany wybór, który 
bona fide uczyniono. Wszyscy członkowie biu- 
ra uważali to za rzecz bardzo naturalną, że do 
trzeciego głosowania nie przystępowano, gdyż ta- 
kowe nie byłoby innego skutku wydało. — Gdy 
jeszcze inoi członkowie zdania swoje oświad- 
czyli, przeszła izba do dziennego porządku, tak, 
iż jenerał Tirlet członkiem komisyi pozostał. 
— Izba zajęła się następnie procesem dziennis 
ka National, który na dzisiaj przypadł. Hsią- 
żęta Orleański i Nemours opuścili salę. 
Prezydent doniósł, że redaktor dzieńnika tego, 
p. Delaroche słaby, i że posłał doń dwóch 
lókarzy, dla powzięcia ich zdania o stanie jego 
zdrowia. Ci oświadczyli , 2e odpowiedzialny re- 
daktor gazety Mationał, dla słabości przybyć nia 
może. Ale ponieważ ustawa mieć chce, Že re- 
daktorowie gazet, za przekroczenie druku przed 
sąd parów żapozwanią stawić moga zamiast sie- 


bie awych pełnomocników, wnosi przeto, ażeby 
roces dzieńnika National odroczony był tylko 
do d. 24go t. m.i ażeby p. Delaroche, skoro 
sam jeszcze nie bedzie mógł przybyć, przysłał 
wtedy swego pełnomocnika, Wniosek ten przy” 
jęto i posiedzenie skończyło się o godzinie 3cićj. 
Izba deputowanych. Posiedzenie 
dnia 15go lutego. W końcu posiedzenia o- 
świadczył p. Mermillod, że chce, by inter- 
pelacyja jego o traktacie z Buenos Ayres była o 
dni kilka przediażoną, ponieważ deputowany 
mieszkańców francuzkich w Montewideo, jeszcze 
do Paryża nie przybył. 
Paryż dnia 16go lutego. Izba parów 
zajmowała się dnia wczorajszego w biurach swo- 
ich ustawa o obwarowaniu i mianowała komi: 
syję do jéj rozpoznania. O skutku obrad wtym 
względzie podaje nam Journal des Debats na- 
stępującą Krótką wiadomość: Piér wsze biu- 
ro. Ksiaze Noailles otwićra obrady zwraca- 
jąc uwage na finansowe trudności wniosku do 
ustawy. Marszałek Soult odpowiada mu. Hra- 
bia Castełlane, hrabia Tascher i baron 
Mounier powstają na wniosek. Ostatni 18 
głosami komisarzem mianowany ; przeciwnik je» 
go, hrabia Reille, otrzymuje 12 głosów, — 
Drugie biuro. Marszałek Molitor rozbić- 
ra pytanie wojskowe w sposób przyjaźny dla 
wniosku, a wice-hrabia de Caux w przeciw- 
nym duchu. Margrabia de Brózć zbija po- 
tém wniosek ze stanowiska finansowego, w ezém 
go margrabia AudiFffrót wspićra.  Msiażę 
Orleański broni wniosku z taktem i umiar- 
kowaniem, co udział powszechny wzbudza. Mar- 
szałek Molitor 18 głosami komisarzem mia- 
nowany. Przeciwnik jego, wice-hrabia de Caux, 
ma 7 głosów. — Trzecie biuro. Jenerał 
Pelet nie dotykając pytania politycznego, roz- 
swióca przedmiot tylko z wojsitowego stanowi- 
ska; wyraźnie i autentycznie wykłada zdanie ko- 
misyi pod względem obrony, Mtórćj był człon- 
kiem i bardzo żywo oświadcza się za woioskiem 
do ustawy. Margrabia de Laplace jest wpra- 
wdzie przeciw murowi opasującernu, locz do- 
daje, Ze ustawę, tak jak ona jestteraz, przenosi 
nad niepewne odroczenie, mogące być skutkiem 
poprawki. Hrabia Lariboissióre powstaje 
na mur opasujący, jako nieskuteczny. Hrabia 
Montalemb/ert życzy sobie wprawdzie wi- 
dzióć Paryż obwarowanym, lecz oświadcza się 
przeciw duchowi politycznemu ustawy, ponie- 
waż takowy kładzie piętno zguhaemu systemo- 
wi ceatralizacyi, Który prowincyje osłabia, P. 
Barthe, hrabia Flahaut i p. Girod bro- 
via projektu do ustawy z wielką gorliwością. 
Po trzech głosowaniach hrabia Lariboissióre 


mianowany komisarzem 14 głosami. Jenerał 
Pelet otrzymuje 13 głosów. Czwarte 
biuro. Hrabia Molć ip. Merilhou usi- 
łują wykazać bezpożyteczność muru opasujące- 
go i warownie odosobnione uważają za zupeł- 
nie dostateczne. Hrabia d Argout i hrabia 
Montalivet bronią wniosku do ustawy. Glo- 
sy dzielą się w równćj mierze między hrabią 
Moló a hrabią dArgout. liaźdy z nich o- 
trzymuje 15 głosów. Hrabia M olé, jako starszy, 
mianowany jest komisarzem, — Piąte biu- 
ro. Jenerał Athalin, p. Villemain, hra- 
bia Daru i jenerał Dode de la Brunerie 
bronią wniosku do ustawy, który zbijeja wice- 
hrabia defloudetot, p. de la Pinconnić- 
re ip.G Lussac. Jenerał Tirlet, który 
do rozpraw się nie mięsza, po drugióm głoso- 
waniu, jako starszy, mianowany jest komisarzem. 
On i jeneral Dode de la Brunerie, każ- 
dy z nich otrzymuje 18 głosów. — Szóste 
biuro. książę de Broglie, który wyraźnie 
za wnioskiem do ustawy się oświadcza, obrany 
jest komisarzem 16 głosami. Przeciwnicy jego 
pp. Portalis i Viennet otrzymują 42 gło- 
sów. — Siódme biuro. Pan Persil mówi 
za wnioskiem, p. Iiarol Dupin przeciw. Pićr- 
wszy 17 głosami mianowany jest komisarzem ; 
ostatni otrzymuje 9 głosów. 

Z powyższego podania okazuje sie, że mimo 
niepomyślnego dla wniosku mianowania komi- 
Sarzy, wynikła za wnioskiem do ustawy więk- 
szość 16 głosów. Constitutionnel stosunek ten 
jeszcze pomyślnićj wystawiając, podaje następu- 
jacy wykaz: 


Za wnioskiem: głosy. 

Jenerał Reille 5 m. lu 
Marszałek Molitor 20 
Jenerał Pelet 14 
Pan dArgout - * . - 45 
Jeneral Dode : a = 13 
Ksiaże de Broglie . 46 
Pan Persil . : Ą d 3 AE 
406 

Przeciw wnioskowi: głosy. 

Baron Mounier . à a K ea NiS 
Wice-hrabia de Caux . A s . 4 
Tirabia Łariboissićre . . . 145 
Hrabia Mole . 5 5 O © 45 
Jenerał Tirlet ć : ? E . 13 
Różni ; ; A j 5 j + 40 
Pan K Dupin z - ` 5 z 8 
83 


Widzimy, że ustawa ta nie przestaje wywoły- 
wać sprzeczności: większość jest za wnioskiem, 
a tym czasem z przypadkowego składu biur wy- 
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nika, Że mianowana jest komisyja, nieprzyjaźna 
Wwnioskowi do ustawy. Gdy zaś przez rozprawy 
kilka jeszcze członków łatwo do zdania komisyi 
Przychylić się może, a przez to skutek być w 
Rajwyższym stopniu watpliwym, rząd zamierza 
Przeto wezwać jak najspiesznićj do Pa- 
ryža wszystkich przebywających za granicą człon- 
ków izby parów, na których głos liczyć mnie- 
ma. Rozkazy o to miano posłać telegrafami. 
lówią także o nowóm mianowaniu parów; lecz 
taki środek nie jest do prawdy podobnym, gdyż 
łatwo celu uchybić może, albowiem wiola pa- 
rów, będących teraz za wnioskiem do ustawy, 
može odpaść, gdy zobaczą, Že rząd che“ “zbie 
Przemoc uczynić. 
—— dnia 15. lutego. O losie wniosku 
do ustawy pod względem obwarowania Paryża 
nie są jeszcze w wyższych towarzystwach zupeł- 
nie bez obawy. Odrzucenia całój ustawy nie 
oją się wprawdzie; atoli chcianoby chętnie u- 
niknąć powtórzenia dłuższych rozpraw, w któ- 
rych mianowicie różne strategiczne zdania o tej 
Sprawie, moga się znowu ostro z soba zetrzćć. 
Marszałek Soult wyraźnie wprawdzie zrzekł 
Mię swych dawniejszych osobistych opinij i wa- 
tanków; może być jednak, że po między licz- 
nymi jenerałami w izbie parów, ten lub ów 
2 dowodów wojronych odwoła się na nie, atak 
Marszalka zmusi na nowo do oświadczeń, Które 
lak dla ustawy w ogólności jakoteż dla bytu o- 
*enćj administracyi, bardzo niebezpiecznemi 
é mogą. Że dwór życzy sobie tćj sprawy, 
zdaję się przemawiać za tóm ta także okolicz- 
Dość, iż parów rzadko kiedy tak licznie i tak 
„u jak zeszłego tygodnia, do Tuileryjów 
prl aSzano , gdzie na dwóch wielkich obiadach 
awie samych parów widziano przy stole kró- 
wzkim. 
8 GChateaubriand ma wydać broszurę o 
Warowaniu Paryża. 
EM dnia 17. lutego. _ Wydano rozkaz do 
oka Mania się z robotami . przy warowniach 
e Paryża, ażeby gdy izba parów ustawę o 
owania odrzuci, odpowiedzialność za wy- 
Nie, summy byla choć cokolwiek mniejszą. 
Pr. ałe pytanie zachodzi , czy ministeryjum ma 
rad, uchwałami trólewskiemi jednać sobie 
nie k na robotę, do którćj wykonania koniecz- 
waż, osu izb potrzeba. Pytanie to daleko jest 
ejszém , niźli owo, które pod restanracyją, 
Y chodziło o wydatek 17,000 fr. na jadalnię 
Pana de Peyronnet, do tak zaciętych roz- 
"ku się stało. i > ~D 
tluehaja o: 9 rozpoznania tajnych wydatzów 
It gł 9go lutego oświadczeń ministrów 
» Guizota i Duchatela o wewoętrz- 


nćj i zewnętrznćj polityce, które bardzo zado- 
walajacemi być sie zdawały. Pana Jouffroy 
mianowano sprawozdawca. 

Izba deputowanych. Posiedzenie d. 
18, lutego. Na poczatku dzisiejszego posie- 
dzenia głosowano na projekt o ustawie cłowćj 
i takowy 284 głosami przeciw 11 przyjęto. 

—— dnia 18. lutego. Fomisyja fortyfika- 
cyjna izby parów, wczoraj po raz piórwszy ze- 
brała się w pałacu Luxemburskim. Uchwaliła 
poprzednio juź większością sześciu głosów przeciw 
jednemu, uznanie zasady, że Paryż obwarowa- 
nym być powinien. Poczóm mianowała hra- 
biego Moló swym prezesem, a barona Mo u- 
nier sekretarzem. 

W dzieńnika Univers czytamy: »Dotąd spra- 
wa o tajnych funduszach uważana była zawsze 
za sprawę gabinetowa; w tym roku zaś chce o- 
pozycyja zmienić swoję taktykę i wniosek do 
ustawy o armii odwodowćj, uczynić przedmio- 
tem walki ministeryjalnćj. Słychać, że pan 
Thiers ma zamiar przy sposobności tćj mocno 
powstać na ministrów, i dodaja, Że od księcia 
Orleańskiego wspićrany będzie, który jest 
bardzo przeciw temu wnioskowi do ustawy.e 

Prezydent izby deputowanych dawał dnia 17. 
lutego zwykły coroczny bal, na którym. byli nie- 
ma] wszyscy obecni w Paryżu deputowani. Zaj- 
mowano się tamże wyłącznie prawie rozwiaza- 
niem izby deputowanych, które staje się coraz 
podobniejszćm do prawdy. Deputowani sami 
po większćj części zdają się być tego przekona- 
nia, że w obecném położeniu partyj, potrzebne 
są nowe powszechne wybory, ponieważ zawsze 
jeszcze nie jest rozwiązanóćm problema wynale- 
zienia ścisłćj większości dla jakiegobądź mini- 
steryjum. 

Lu Presse donosi, że hrabia Rohan-Cha- 
bot, który jeździł na Wyspę St. Heleny jako 
komisarz Królewski, miapowany jest, w miejsce 
pana Cochelet, konzulem jeneralnym w Ale- 
sandryi. 

Śledztwo wzgledem listów falszywie Królowi 
przypisanych, ciągle jak najczynvićj się odbywa, 
nie doprowadziwszy wszakże do pożądanego skut- 
ku. Starają się głównie o zebranie mocnych 
dowodów przeciw panu Genoude (redaktorowi 
Gazette de France), którego mienia sprawcą 
tćj całćj obydnćj historyi. Wszelkie dotychcza- 
sowe czynności do tego celu zmierzały. 

Pisma tulońskie zawićrają następujaca depe- 
szę telegraficzną: »Minister wojny do pre- 
fekta morskiego w Tulonie. Przeszlćj 
WPan natychmiast następującą depeszę jenera- 
łowi Schram, tymaczasowemu gubernatorowi 
Algiśru: Jenerał Bugeaud odjedzie niezwłocz- 


nie do Algióru; z mianowania jego nie należy 
wnioskować , Że zajęcie Algióru w ścisły obręb 
ograniczone będzie; wyprawa mająca sie odbyć 
na wiosnę, przeciwnie udowodni.< 5 


Królestwo Polskie. 


| Niedaleko twierdzy Nowo - Georgiewska (Mo- 
dlina) zakładaja właśnie wielką koloniję rossyj- 
ską. Włościanie koronni z gubernii pskowskiej 
pićrwsi się tamże osiedlili, do których przyłą- 
czyli się teraz inni rossyjscy włościanie , którzy 
przy budowie twierdzy Nowo-Georgiewska za- 
trudnieni byli. 


T rE EE KOZĘ NENA E 
NOWINI BWOWSKBNe 


Dnia 4. marca r. b. było wieczorem liczne 
i świetne towarzystwo u Jego Excelencyi guber- 
nijalnego Prezydenta barona Kriega, przyczém 
także ciągnienie numerów na fanty, podobnie 
jak w przeszłym roku, odbyło się. Najznako- 
mitsze osoby z towarzystwa dały na ten dobro- 
czynny cel przeszło 420 fantów, a było prze- 
szło 1200 na wygranie tychże fantów rozdanych 
biletów, za które uzysłana kwotę Towarzystwo 
dobroczynności rozdało po między ubogich po 
domach, którzy żebrać się wstydzą. — Wysoki 
Rząd krajowy zezwolił już na zawiązanie się 
Towarzystwa do ustalenia i utrzymania insty- 
tutu dozorowania małćj dziatwy we Lwowie, 
o którymeśmy już w numerze 133 »Gazetyć na- 
szój z r. 1840 nadmienili; tym sposobem zara- 
dzi się nagłącćj potrzebie, a dla mieszkańców 
stolicy naszćj otworzy się nowe pole do wy- 
ówiadczania dobrodziejstw. Z ostatnićj reduty 
na korzyść tegoź instytutu wpłynęło czystego do- 
chodu 1720 zr. m. k.; do tego dodawszy zapis 
zmarłego proboszcza katedralnego i opata JX. 
Bema 4000 zr. m. k., jestto już z samego po: 
czątku znaczny fundusz, zwłaszcza Że w tym 
względzie za staraniem nadkomisarza wojennego 
pana Schieslera, istnieje jaż dobrze urzą- 
dzony instytut, w którym 185 dzieci się znaj- 
duje. — W teatrze hrabiego Skarbka usta- 
wiaja już rusztowania na loże i coraz bardzićj 
wychodzi na jaw dokładność i odpowiedność za- 
miarowi, zachowana w budowie tego pięknego 
gmachu. Nikt 


Nadesłane dnia 27go lutego 1841. 
Byliśmy wczoraj na przedstawie scenicznćj me- 
lodramatu Kanut czyli pierwsza godzina,— Oso- 
bliwszy utwór! cóż o nim wyrzćknąć ? Jest to 
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pałac! zdobny przepychem i okazałościa, powa- 
Żnćj struktury gotyckićj, złotem ślniące ściany— 
psire rozpostarie kobierce, mnogość i różnoro= 
dność przedmiotów, na których rdza ciemnoty i 
niewiadomości swe rozpostarła panowanie, mozai= 
kowy obraz nieznanćj i odległćj przeszlości, — 
Treść czerpnięta jak się zdaje z średuich wie- 
ków chrześcijaństwa; z podań ustnych ludu, któ- 
ry pokoleniem, obyczajami i mowa ku Skan- 
dynawii zbliżony, wśliznął się, Że tak. powióm — 
w jćj duchowe życie, — wpoił w siebie czaro- 
wne i glęhokićj myśli pełne bajeczki jéj dnie- 
jęcych dziejów, — czasy! godne spićwu Bardów, 
czes; „natchnień i poetyckich uniesień, chociaż 
pokryte grubą ciemnotą jakby kirem śmiertelnym. 
Obaczmyż teraz jaką z tego tworzywa nasz au- 
tor wyprowadził dramatyczną budowe. Komicz- 
ne i tragiczne położenia, — ciemne i zawiłe ro- 
zmowy, pelne nieprawdy, nieświadomości rzeczy 
ludzkich, przytćm kilka wzniosłych nauczających 
myśli; — wszystko to upstrzone, ugarnirowane: 
muzyką, tańcem, spiówem, groźnóm ukazaniem 
się olbrzymów, opiekuńczych duchów, do tego 
Cm i guślarstwa, świegotanią strojnćj gęśli, 
Nimfy i Zeliry, prawdziwe »co kto lubi», wszy” 
stko to w nieladzie w jeden uwite wieniec. = 
Nie dla tego to wspomiuamy, jakobyśmy wszeł- 
kie widma i duchów zjawiska z dramatu wyklu* 
czyć chcieli, gdyż wprowadzenie na widownię 
takich szeregów nadziemskich, pojmujemy, ja: 
ko obraz przesądów i pojęć tamtoczesvych epoki 
»wszak wieki« jak powiada Mochnacki*) »nie 83 
enio iunego jak obszerna place, na których wzra” 
"stają, z zarodków się wywiązuja, potem drobnio- 
rja i maleja pewne pomysly i ideje, pewne po” 
„jęcia, które wszechduch snuje i wije na watkow? 
»nić, tylu dziwnych i dziwniejszych kolei i losó* 
»rodu ludzkiego»; =- albo sa to twory jasaćj w) 
obrażni płonacćj ogniem życia, są to sny. 7 
Lecz czyż sny? — czyż wyobraźnia "nie należy do 
rzeczywistości? niejest Že ona cząstka nieodłącz 
ną jestestwa naszego? Dla czegożby więc dr$* 
mat, ów kwiat uszczknięty na polach człowieczeń” 
stwa, we wszystkich jego obrębach zasilać się pie 
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*) W dziele „Literatura polska w wieku XIX, w WA” 
szawie 1850. 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 26, Gazety Lwowskiej. 


mógł? Ale utrzymujemy tu tylko, Że taka różno- 
barwność jak w niniejszćj sztuce, taki odmęt bez 
porządku, niczóm innóm nie jest jak tylko wy- 
rachowaniem na efekt teatralny.— Twórca tego 
dramatu jest bez wątpienia jednym z ostatnich 
zwolenników dawnćj szkoły romantycznćj, na 
którćj czele Dante, co w swćj „Boskiej kome- 
dyi» pielklem i niebem rozrządza, przywłaszczając 
Bobie sądy nad ludźmi; potčm Cervantes, w 
którym postrzegasz uboczny kierunek romantycz- 
ności; jego Don Quixote, pełen przygód, pełen 
$mieszno rycerskiego ducha; a opodal prawdzi- 
wa skała, maż kolossloćj postaci, wieszcz z nad 
Tamizy, nieśmiertelny Shakespeare, kończy 
Szczytnie ten szereg. 

Co do gry aktorów, musimy chlubnie nadmie- 
Did o pani liudkiewiczowćj w roli niemego, 
cztórnustoleiniego chłopca Asłtura, tém więcćj ze 
jój gra na samćj tylko mimice ograniczać się 
musiała, na tém naocznóm przedłożeniu indywi- 
dualbych własności i odosobnień wszystkich ra- 
zem uczuć, wyobrażeń i chęci; trzeba przyznać, 
że przy dlugoletnićm ćwiczeniu w téj roli wiele 
nabyła wprawy. — Pan SŚmochowski swą ro- 
lę ślicznie oddał, z zwyklym zapałem miotał po- 
ciski zgrozy w serca widzów; ale jedno ważne 
uchybienie musimy mu przedłożyć: strój hisz- 
pański wcale tu nie był ua swojóm miejscu; je- 
szcze wtenczas nie stał się upowszechniony; do- 
pióro kiedy Karol V. ów władca dwóch światów 
i w Niemczech panować począł, pomału ten ubiór 
z dworem jego wprowadzony, stal się modą w 
zachodaićj Kuropie; a może go wtenczas wieicy 
panowie i w Danii używali. To powinien był 
p. Smochowski dobrze rozważyć, gdyż strój 
w dramacie nieodpowiedny czasom i miejscowo- 
dci, pozbawia wszelkićj ułudy umanego widza. 


T, Z. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnćj.) 


Lisko dnia 25. lutego 1841. Jarmark na 
śgo Macieja odbyty w Bukowsku dnia 22go i 
Q3go b. m., był co do handlu wolmi mnicj ni- 
Żeli w innych latach ożywiony, mimo że pora 
czasu sprzyjała jak najlepićj pędzeniu wołów. 
Tym razem nie bylo wiele więcćj nad 1000 wo- 
łów, itych dła braku kupca ledwie połowę sprze- 
dano, a właściwie te, które najlepićj były doło- 
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żone. liupujący ofiarowali w początku tak niz- 
kie ceny, że właścicielom ledwie że włożony 
własny kapitał mógł się powrócić; późnićj po- 
stąpili nieco, jednak zawsze jeszcze nie w sto- 
sunku kosztów, jakich trzymanie wołów na stajni 
tćj zimy wymaga. I tak, za parę najlepszych 
wołów nie wzięto więcćj nad 100 zr. m. k. 

Moiejszą rogacizne, jakoto, krowy i małe ro- 
bocze woły, płacono drugiego dnia jarmarku bar- 
dzo dobrze. Nadewszystko poszukiwane były ko- 
nie robocze, i bardzo je dobrze placono. Że u 
nas o konie do roboty teraz się dopytują, pocho- 
dzi to zapewne ztąd, że w Olchowcu pod Sano- 
kiem zakupują kovie dla c, k, wojska; wielu z 
naszych obywateli poodstawiali do remonty takie 
konie, któreby były poszly do roboty. 

Jarmarki w naszych okolicach są dla obywate- 
la prawdziwą potrzebą. Odległość wsi i trudność 
komunikacyi sprawia iż nasi panowie bardzo rzad- 
ko odwidzać się moga; jarmark dopićro nastrę- 
cza najlepsza sposobność zobaczenia się, wywie- 
dzenia o dzierżawach i porozumienia. Tutaj to 
miejsce i pora pogadania o stanie handlu pro- 
duktami, udzielenia sobie nowinek, — owo zgo- 
ła wiele i wiele interesów odbywa się przy takićj 
sposobności. Nie dziw wiyc, jeżeli na ten lub ów 
jarmark zbierze się mnóstwo szlachty z cyrkułu, 
choćby nic ani kupić ani sprzedać nie mieli. — 
Co do wygód, to tych nie wiele znajda goście jar- 
marczpi w Bukowsku; atoli przy gościnności tak 
samego dworu bukowskiego jako i poblizszych 
dworów, zapomina się o lém. 

Jarmark ten podobnie jak w każdym roku, 
tak i tym razem zakończył się balem u pewućj 
właścicielki dóbr; majwiększa- część szlachty na 
jarmark przybyłćj, bawiła się wesoło w domu 
tj zacnćj pani, aż do białego dnia; i tym spo- 
sobem karnawału i jarmarku dobito. 


Ołomuniec, Targ na woły d. 24, lutego 1841, 

Na dzisiejszy targ w sam popielec przypadły, 
przypędzono wcale mało, bo tylko 173 wołów, 
najwięcćj ze S*lązka. Były to same małe stad- 
ka jakości średnićj. Mimo dzisiejszćj nizkićj 
taksy wołowiny, trzymano się przy wysokich ce- 
nach, a tak kupujący i sprzedający trudną mieli 
walkę do przebycia. 

Do Wićdnia wprost przez Lipnik puszczono 
trzy stada, jedno z 122, drugie z 106 a trzecie 
z 60 wołów ze stajen szlązkich. Para pićrw- 
szych miała ważyć 11//, cetn. a ostatnich 10%, 


cetnarów. Ale i w Wiédniu nić ma dziś do- 
brych widoków , gdyż ta stolica zaopatrzona jest 
w woły, i za cetnar wołowiny nie płacą jak 38 
zr. W. W., za najprzedniejszą zaś 39 zr. w. W. 

Na przyszły tydzień spodziówamy się więcćj 
wołów niż tym razem. 


Berlin d. 22. lutego 1841. Mimo ciągłych 
i ostrych mrozów, które czyniły transport to- 
warów bardzo kosztownym, a nawet go po czę” 
ści tamowały, obrót wełny był u nas w ostat- 
nich miesiącach wcale żywy. Przedaże, które 
porobiono , są jak na ię porę roku dość znaczne, 
a mianowicie też dla Auglii wiele kupowano. 
Takže i z Francyi, po dość długićj przerwie, 
pojawili się znowu kupcy na naszym targu i by- 
liby zapewne więcćj zakupili, gdyby nie to, że 
nam samym brakło wybornych gatunków wełny. 
Na naszych składach nić ma dziś więcćj jak 12 
do 14,000 cetnarów , w którćjto ilości znajdzie 
wiele wełay źle wymytćj lub inne wady mają- 
cćj; najwięcćj jest gatunków średnich ; przed- 
niejszćj zaś i cieńszćj wełny nić masz prawie 
nic. Co do cen, to te od grudnia r. z. nie 
wiele się podniosły; to jednak prawda, iż za 
moićj dobraną i nie tak dobrze wymytą wełnę 
płacono tak jak piórwćj za sam wybór. — Nasi 
krajowi fabrykańci nie dali się w ostatnich cza- 
sach wiele widzićć na targu, to jednak, iż za- 
pewne jeszcze wiele wełny do nowćj strzyzy 
potrzebować będą, każe się spodzićwać, że skludy 
nasze do tego czasu mnićj więcój uprzątnięte 
zostana. — T'en stan rzeczy, mimo gorzkich ostat- 
nich lat doświadczeń, ożywił znowu spekulacyję; 
i tak w Piusiech porobiono wiaśnie ugody o bar- 
dzo znaczne kupna, z postąpieniem w €e- 
nie w porównaniu z przeszłym rokiem o 6 do 
8 talarów pruskich na cetnarze przy wełnie sre- 
dnio-cienkićj, a do 10 tal. pr. przy weinie cien- 
szćj. Takže w Szlązku i Pomorzu są w trakcie 
rozmaite ugody. (Preus. Handl, Zeit.) 


——— 


Nowy preparat do mycia owiec na zimno. 

Wychodzące w Budzie pismo Pesther Hand- 
lungszeitung, z duia t7. lutego r. b., zawićra 
doniesienie niejakiego Wrańciszka Pachner, 
wynalazcy nowćj ingredyjencyi, czyli nowego pre- 
paratu do mycia owiec na zimno. Mimo że w 
ostatnich kilku latach, obznajmiliśmy czytelni- 
ków »Gazety Lwowskićj» z nie jeduym w tym 
względzie zachwalonym sposobem, udzielarey im 
tu jeszcze wzmianki o tym nowym preparacie, 
a to dla uzupelnienia niejako dotychczasowćj bi- 


sloryi sposobów mycia wełny, 
własue slowa pana Pachnera: 

»Zachwalane w ostatnich czasach mycie weloy 
na ciepło, sprawiając zachód około gotowania in- 
gredyjencyj i wymagając wydatku oa paliwo, nie 
tylko że same manipulacyję uirudza, ale i to je- 
szcze złe zrządza, iż weina na ciepło myta, tra- 
ci poniekad swoje dobre własności, a mianowi- 
cie NE dłuższy czas zapakowana, ostrzejce i 
pruchnieje. Te niedogodności mając na uwadze 
zajmowałem się juź od roku 1887 poprawiepiem 
sposobu mycia weiny; i w samćj rzeczy, po wie- 
la mozolnych doświadczeniach, udało mi się zro- 
bić preparat, który wypróbowany przez znanego 
jak najzaszczytnićj redzeę ekonomicznego B. P ce- 
tri w Theresienfeld, zasłużył na zupełne z jego 
strony uznanie, i na zalecenie w pismach publi- 
czuych. Preparat czyli środek do mycia wełny, 
jeżeli ma odpowiadać celowi, powinien nasiępu- 
jące tray spełniać warunki: 4) Być tanim, 2) 
łatwym w użyciu, 3) myć wełuę jak najczyścićj 
i najbielćj, nie uwłaczając nic a vic naturalaćj 
sprężystości włosa, a to przez zbytnie ujmowanie 
naturalnćj Uustości- 

1) Co da taniości, to dość powiedzićć że 1 
funt mego preparatu kosztuje 8 zr. wal. wićd. 
i wystarcza do zupelaego wymycia 100 do 120 
owiec; a więc wysuycie jedaćj owcy wyniesie 
4/; do 17, kr. wal. wićd.; cóż więc nadio taii- 
szego ? 

2) Co do łatwości użycia, to la w tóm 
zależy, iż preparat mój rozpuszcza sie najdokla- 
dnićj w 10 do 15 minutach w zwyczajnćj wodzie 
ziidućj , po eczéma naiychmiast do mycia przy- 
stąpić można, ycie zaś odbywa się tak samo 
jak przy inaych sztacznych sposobach, lo jest: 
odmiękcza się wciaę na owcy w kadziuch, a po- 


O to są pokrótce 


tóm myje na czysto, czy to przez pławienie, czy 
tez podstawiając owcę pod spadek wody, wedle 
tego jak miejscowość owczarni pozwala. lto 
jeszcze dodać winienen, iż preparat ten bądź roz- 
puszczony, b.dź nierozpaszczony. da sių bez naj- 
maniejszćj zmiuuy przechować, co także ma swo- 
3% wagę, zwieszcza w takim razie, gdy mycia 
Gwitc dla sloty przerwane być musi. 

3) Co do bisłości i innych własności 
wełuy przy muwi sposobie mycia na zimno, 
mam od wielu wlascicieli i zarzadców dóbr, 
najpochlebuićjsze w każdym względzie świade- 
ctwiu. 

Dliższćj wido:uości, czy to usinćj czy listownćj, 
zasięguąć można u hurtownika Karola Burg- 
mann w Peszcie, przy ulicy Gottergasse, w wla- 
sbym domu uro. 225,» 
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